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"Wiadomości kraiowe.

Z  W iednia d. 24. Sty czn ia . —  N . Pan 
raczył Patryiarchę W en eck iego  W ładysław a 
T y r k h e r  d e F e l s ó - E ó r  mianować rze c z y w i­
stym taynyin Radcą.

N . Pan uchwałą Sw oią naywyższn wydaną 
L a y b a c h u ,  d. 9. S tyczn ia , na prośbę Rad- 

cy A ppellacyynego G alicyyshiego Jana R o e s -  
K r a  raczył, z  utrzymaniem onegoż p rzy  stop­
niu służby przen ieść do C z e c h  na mieysce 
kadcy Appellacyynego pozostałe p rz e z  śmierć 
^giiacego H a n s g i r g a .

L ist pryw atny z L a y b a c h u  z d. 19. z. in. 
Zawiera co następuie : Dnia 17. popołudniu N- 
G sarz  nasz nayłashawszą Monarcha w  towa- 
iZyśtwie Rróla O b o i e y S y c y l i i ,  tudzież w ie- 

Urzędników P ań stw a, zw ie d z ił dom poprą* 
Tvy na g ó rze  ząm ko w ey, i okazał Sw oie nay- 
A ż sz e  zadow olnienie tak z  urządzenia, iako 

też z pow szechnego w  tym że domie ochędo- 
sGva i porządku. Obadwa M onarchowie obey- 
rzavvszy w szystkie izb y  w ięźn iów , udali się na 
'volne pow ietrze dla przypatrzenia się p ięk­
nemu p o ło że n iu , które się z wysokośai gory  
Zamkowey przedstaw ia oku. N N , M onarchó- 
VVje pow racali z zamku do S w oiego  mieszkania 

mieście, p ie s z o , otoczeni licznem  ludem  o- 
aZuiąCyIn radość swoią.

Z W iednia d. 16. Stycznia. —  P o d łu g  
W dom ości z L a y b a c h u  z d. 22. t. 111. p rzy- 

p i  tam że: Kardynał S p i n a  iako P o se ł Pa- 
Plezki i R adca.Stanu C o r s i n i  iako P o se ł Je- 

Cesarzow icow skiey M ości W . X ię c ia  T  o- 
ah s k i  e g o .

i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

^ o s t r z e g a c z  A n s t y y i a e k i  z  d. 26.

W  f o c h y .

d ^iZlUa zaw iera fco następnie : »Z N e a p o l u
*3 . Stycznia,—** N ie m o że  i u z  w tę c e y  nikogo

mamić chełpliw ość pism publicznych ani m ow y 
dem agogów miewane z ich m ów nic—  chociaż 
oboie od ostatnich ośmiu dni uspokoiły się 
zn a czn ie , widoczną iest r z e c z ą , iż  wszystko 
szybkiem  krokiem zbliża się do rozw iązania. 
Zanim doszło ieszcze  w ezw anie M onarchów do 
Króla N  e a p o ł i t a ń s k i e g o , pow szechnem  iuż 
było zdanie ty c h , którzy w nieiahim w z g lę ­
dzie znaią stan i potrzeby liraiu i iakieholwieh 
m ogłyby bydź ich w idoki , iż  teraźnieysza Ron- 
stytucyia utrzymać się nie m oże. G dy M inister 
Z u r l c  rozesła ł na d. 7. Grudnia wiadom y o- 
hołnik na p row in eyie, zaco pożniey w ytoczono 
przeciw ko niemu sp raw ę, sądził on , iż  n z y j 
ska przyzw olen ie nietylko w szystkich znakomi­
tych ludzi w stolicy i na prow incyiach ale na­
w et sainey przem agaiącey w iększości w  Parla­
m encie; zapew nienie iego nie opierało się na 
fałszyw ych wiadomościach lub uroionych zasa­
dach ; iedno co przepom niał p r z e ło ż y ć , b y ł 
bezpośredni w pływ  b o i a ż n i .  Gdy Parlament 
rozstrzygać miał w zględem  Poselstw a K rólew ­
skiego na d. 8 ., nie było dwudziestu a m oże 
dziesięciu  Członków , którzyby głosow ali za  u- 
trzymańiem Konstytucyi H iszp ań skiey, gdyby' 
im nie g ro zili W ęg la rze  i mała liczba zapa­
m iętałych D em agogów . T rzeb a  było bydż świad­
kiem tey m ow y, ażeby można mieć w yobraże­
nie o pogrążeniu, p'omieszaniu i w stydzie w szyst­
kich tych lu d z i, którzy sami t o , co maią za 
rze cz  zgubną i nierozsądną, utw ierdzili swoiein 
przyzw oleniem  p rze z  same tch ó rzo stw o , —  
Od ow ego dnia w idocznie p o go rszył się stan 
rzeczy . L u d zie  maiący zdolności- i talen ta, 
których liczba i tak nie .była znaczną ,- zostali 
od spraw oddaleni lub sami usunęli się do­
brow olnie. Zarząd cyw ilny i w oyskow y iak
dalece w  zupełnym  stanie nierządu m ów ić m oż­
na o Z a r z ą d z i e —  p ow ierzon y iest naynie- 
zdolnieyszym  lud ziom ; którzy od dnia do dnia 
nie mogą sobie zaradzić, ani własnych stronni­
ków  żiednać zaufanie. Jenerał P e p e  i nie­
k tórzy wyuzdani rep u blikan ie, otaczający go i  
nim kieruiący są iedyny.ni i istotnymi Panami 
kraiu ; panowanie ich  zasadza- się na samym ter-
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roryzmle. Posiedzenia • Parlamentu , czuiąeego 
swoia słabość i nicość , tylko dla tego są p rze­
znaczone .aby przedstaw iały ieszcze  Ludow i 
cień Rządu w łaściw ie nigdzie nieistnieiacego ic O , < &
podaw ały patryi-otyczne myśli przeciw ko dzień- 
Jiikom i za nim i, które machinalnie wystawia 
m ówca a słuchacze oboięlnie shięhaią. W ię k ­
sza część Deputowanych pomimo boiaźni ter­
rorystów  byłaby się iuż oddaliła, gdyby nie- 
w strzym yw ała ;ich ie szcze  w yznaczona dzienna 
płaca po luidorze.

Znikła zupełnie odwaga od czasu iak dzien­
n ik i z  d. 4. z. m. o g ło siły  list Króla Francuz- 
Łiego , którym tenże zaprasza usilnie Króla 
N eapolitań skiego, aby skłonił ncho sw oie na 
-wezwanie M onarchów . A ź do tego czasu po-, 
cieszano się pow szechnie nadzielą, iż  Fran- 
cyia  nie b ęd zie  w spólnie działała z sprzy­
m ierzonym i Monarchami le c z  p rzeciw nie. Tu- 
teysza gazeta nienależąca do r ie u  miarkowa­
nych  (Independcnte  z  d. 7.) wyraża się w  tey 
m ierze  w , skromnie dobranych słow ach: pomi­
mo , że  p ierw ey p rze z  nas udzielone i  w  wielu 
innych dziennikach potw ierdzone wiadomości 
w zględ em  rozporządzeń R ządu Frapcuzkiego 
m iały na sobie '[zupełne -prawdopodobieństwo), 
musiemy ipdnak dzisiay w yznać z  ża łe ią , iż  
p adzieie nasze b y ły  p r z y n a y m n i e y z a- 

c z e s n e ,  i że "lis t K róla Francuzkiego daie 
powodt do vvielkiey obawy w zględem  zamiarów 
Gabinetu Francuzkiego p rz y niebezpieczeń­
stw ach grożących  naszey Konstytucyi.«—  A o- 
sw oiw szy p ow oli czytelników  sw oich z  rze cz y ­
wistym  stanem r z e c z y , udziela im chętnie p rzy ­
jac ie lsk ie j rady »żyć i umierać z Koustytucyią 
Hiszpańską,<<—  O środkach obrony mówią ro z­
m aicie , p iszą , wyrokuią i ogłaszaią ; w  istocie 
zaś mało c o , albo nic się wcale nie dzieie; 
P rz e d  kilku dniami 'zapewniano , iż  ' na rożnych 
punktach prow incyi A h  r u z z o stanąć miało 
12000 lu d z i; atoli pomimo osady w  P e s c a r a  
i C i v i t e l l a  i-n iektórych  małych miastach nie 
ma w ięcey zebranych-nad 2000 łudzi gotow ych 
do boiu. Polegaią w ie le  na m ilicyi i ochotni­
kach ; lecz, aby w yruszyli brakuie pieniędzy i 
b r o n i, a zapał patry tyczny nadto iest p ow ol­
n y , by taki. niedostatek uzupełnił. Jenerał 
P  e p e spodziew ał się zebrać w A b r u z z o  5oooo 
m ilic y y , p rzyb yw szy tam że został niezm iernie 
Zjawiedźionym; A b r u z z a n i e  w szyscy prawie 
o św iad czyli, iż  nje, myślą bynaymniey wystawiać 

-itycia sw oiego za Ronstytucyię Hiszpańską; nie- 
m iał 011 w ięcey zebrać iak 3ooo lu d z i.— > G dy­
b y  nawet b y ły  środki do wystaw ienia w o ysk a , 
to iednak wśród terazńieyszych okoliczności 
byłoby niepodobieństwem przyw rócić w niem

karność i  porządek. N a jle p si Jen erałow ie C a- 
r ą s c o s a  i F i l . a m g i e r i  i t. p. oddalili s,ę; 
większa część dobrych O fficerów  poszła za h h  
przykładem , a Jen erał P e p e  nie iest z  tych 
łu d zi, któryby z n iech ętn ych , źle  płatnych i 
zupełnie w yszłych  z porządku żo łn ierzy, mógł 
utw orzyć V¥Oysko. W zm em na .niechęć , skryte 
p o d ejrzen ie  .panuie nietyłko m iędzy Offieeraini i 
szeregow ym i ale nawet m iędzy samymi O ffice­
rami , albowiem  nikt nie iest pew ień drugiego 
m yśli, za którą byłby stron ą, gdyby przyszło  
do bóiu. Codziennie nadchodzą wiadomości 0 
obruszeniu, się woyska przeciw ko swoim do- 
w odzcom . W  C a p u i  zaszły  krwawe wypadki 
Jen erał A r c o v i t o  miał po dwakroć do czy­
nienia 'z  buntowanem przeciw ko sobie wojskiem , 
raz w C a p u i  a drugi w G e r m a n  o i  zaledwie 
sw oie ocalił życie . W  S a l e  r,n o odkryto podobnie 
spisek w oyskow y i aresztowano w ielu O fficerów  
sztabow ych. lahie wrażenie czyni to wszystko vr 
S y c y l i i  i z ińką niecierpliw ością oczekuią tamże 
uwolnienia od tak hańiebnego iarzma nie trudno 
iest do poięcia, —  Słychać niekiedy dobrze 
m yślących , decz nie maiących dosyć światła do' 
sądzenia należycie o skutkach z wielkich' w y­
padków : „N iechayby obce M ocarstwa b y łj
spokóynemi, rze czy  te same iuż są bliskie U' 
padku.« — - Istotnie teraźniejsza budowa musi 
upaść niebawem za pośrednictwem  obcych Mo­
carstw lub b ez d e g o t o  samo w idzą i nay- 
bardziey o g ra n icze n i; atoli nie iest zupełnie 
rzeczą  oboietną , w śród iakięh upadnie okc 
licznośei. Zostanie oddany samemu sobio 
N e a p o l ,  n ic pew n ieysza, nad to , iż  pod R 
dnym łub drugim kształtem, panowania przey-' 
d zie  całkow icie i zupełnie w ręce inałey licz- 
b y  liayzapafńętalszych dem agogów , którzy ^ 
tenczas wybierać będą za sw oie narzędzia 1 
drabantów nia z  w ielkiego  mnóstwa W ę g l a'  
r-zy, le c z  z w yd ziałów  se k t, to iest z  ludz* 
gotow ych na w szelkie bezpraw ia i występki 
P on iew aż większa część ty c h , którzy przć 
nierostropność, próżność, poźniey z boiaźai t i  
pisali się na listę W ę g la r z ó w , w s zy sc y , os O' 
b liw ie c i ,  c o ,  chociaż nie w ie le , iednak cos 
shaią do stracenia , zm ordowani ąą iu ż nierZ?' , 
dem i p rzy zupełnym systemacie terrory/m'11 
nie mogą spodziew ać się lepszego  losu, iak ic _ 
nieszczęśliw i w spółobyw atele. K rólestw o b f  
łohy oddane na d łu g i czas pod Rząd kupt 
bandytów. —  P r z y ,  takich w idokach, htożM 
nie w olał raczey ze zw o lić  na przyw rócen ie 
rządku p rzez O b cych , chociażby się mu 
zdawało bydź przykrein i upokarzaiącym  i kff 
b y  nie w olał r a c z e j m n iejsze  a le, nad piea<1 
w odaie w ięk sze?



Gazeta | i e m o r . t s ? a  wychodząca w l n ^  z  M a d r y t u  pod d. 5 . Sycznia w iadom ość, że 
^y n i e  zaw iera z d . , i 3 . z . m. co następnie: Stany (C o rtes)n ad  s w y  c z a  y n e , zw ołane una-

»Dnia 11. t. ni. w ieczorem  czterech ucz- ły  bydź na d. 9. S tyczn ia , dla rozp ozn an ia ,
"iów akademickich ukazało się na teatrze / ’<?"- iaa m ów ią, cyli poiechać ma K ról d o L a y b a -  
tro (F A nąennes  w  czerw onych czapkach na g ło - c h u ,  gdzie  miał bydź zaproszonym . le ż e li  
"de; ieden z  tych w ychodząc zostałaresztow a- Stany zezw olą na tę p od ró ż, K ról Jeg o  M ość 
"y ; liczna hu pa uczniów  chciała gó u w oln ić; wsiąść ma na okręt w B a r c e l o n i e .  ( D z i e ń -  
filoli stałość Adjntanta placu P a l i s s e t i  zn iw e- n ih  r o z p r a w  rz d. 16. iaho też M o n i t o r  
czyła ich usiłowania.« zaprzeczaią formalnie* takowemu w ezw an ia  Kr ula

»Dnia następuiącego z południa mnóstwo H i s p a ń s h i e g  o'; nawet w zględem  zw ołania 
"tzn iów  zebrało sic na dziedzińcu Uniwersyte- nadzw yczaynych Stanów (Cortes) tenże sam 
hi wołaiac uwolnienia sw ego tow arszysza. P rze - D z i e n n i k  r o z p r a w  wyraża w ątpli- 
^°żęni usiłow ali ich  u sp o k o ić , atoli chociaż w ość, przynaym niey żaden nadzw yczayny g o-
"delu z nich rozeszło  s ię ,  p rzecie ż  rozruch niec M adrycki n ie p rzyb ył do P a r y ż a  i  nie
ten trw ał w ciąż i  nowym i przychodniam i tak. p o tw ierd ził tey  wiadom ości). f

dalece wzmocniły iż  rozruchow i temu ma- 
l?cemu zamiar; zniew olenia Rządu do uw olnie­
nia w ięźnia potrzeba było  albo pobłaźyć lub ta- 

owy siłą przytłum ić.*
^Gubernator' nakazał woyshu bydz w goto­

wości , Łtóre na w ezw anie ieg o  odpow iedziało 
okrzykiem: N i e c h  ż y i e  K r ó l ! * '

»Przed w yruszeniem  za lecił on nnie- 
s ie:n Króla postępować przeciw ho tym nieszczęs­
nym z um iarkowaniem , kazał nawet iść' z  w ol- 
lla, aby słabsi m ieli czas oddalenia się. Kom­
en d an t placu dow odzący woyskiem. m iał ro z­

kaz oczyszczenia placu u n iw ersyteckiego , on- 
s^lzenia bramy U niw ersytetu i zamknięcia że- 
âzney kraty. U czn ie znieśli ław k; z  sal ?,łu- 

"hanych na kurytarze i  p rzy ię li lam woysho z 
oh(>lgą zrucaiąc kamienie. W oysko ruszyło
'"tedy p rzeciw  uczniom , atoli p rzy  wnyyściu do-. 
z 11 a li odporu, p rzy ięci gradem kamieni. Z ołn ie- 
"ze wyłam ali wnet bramę p rzy  odgłosie; N i e c  h 

' ? y i e K r ó l !  ponowionym  p rze z  Ind/hagania- 
J?cy nieposłuszeństwo uczniów . Kiłkih uczn iów  
śniono w  zam ieszaniu : -inni chcąc s ię -p rze d ­
rzeć wpadli na bagnety żo łn ierzy . P .o .zdoby- 
Clh bram y, zam knięto kraty i-poymano tych co 

. " e  Ustępowali lub ch cieliotw orzyć sobie drogę 
Pl’zez baguety.«

sRaniono 18 uczn iów  z tych dwóch mocno 
test skalec zo n y cb , kilku O fficerów  i żo łn ierzy  
Ptrzymało kontuzyie. Kapitana iednego raniono 
j Ztyle'tem , strzelono nawet kilka razy  z  pisto­
letów. T aki b ył koniec nieodbity n ieszczęs- 

U "ego rozruchu zrządzony ze  złości łub lekko- 
' "tyślności kilku  uczn iów  ! R ząd używ ał p rze­

gnania, dla w ielu  obłąkanych okazał pow olność, 
ecz nie m ógł oboiętnyin bydź w  ch w ili r o z ­

ruchu. K roi zakazał strzelać zupełnie do u- 
■ i Zniów i w rze cz y  samey broń żo łn ierzy  nie 

^3  nabitą.
H i s  z p a n  i i a.

G a z e t a  p o w s z e c h n a  N i e m i e c k a ,  
fz jrcnąć iniala przez uadswjfczayną sposobność

x* r‘ a n c y  i a.
O to iest d a l s z y  c i ą g  p o s i e d z e n i i  

I z b y  D e p u t o w a n y c h  z  d. 8go Stycznia 
przervvanegó w  T śrze. 28/14. gazety n a s z e y : 
» P o  g łosie  Jenerała D o n n a d i e u  zaiął m ów­
nicę P . V  i 1 ł  e 1 e mianowany niedawno 
M inistrem Stanu i tak m ó w ił: » W  obliczu
in n ych, a nie podpór praw ego Tron u i p rzy ­
jació ł ich kraiu, niebezpieczną zaiste b y łob y  
rzeczą w e y ś ć .d o  m ów nicy dla m ówienia g ło ­
sem rozumu a w brew  nam ieiętnosciom , któ­
rych tn głosem  słyszeliśm y m ówiącego J e n e ­
rała D o n n a d i e u .  (O znaki p rzyzw olen ia). 
L e c z  przeiaawiaiąe do W as M ości Panow ie w  
sprawie Króla i  sw oićy  O yczyzn y  można bydź 
pewnym  'uzyskania przychyln ego  ucha; , albo­
wiem  tutay, iaK zawrsze, los nas ścisłe iest p o­
łączony z  utrzymaniem praw ego Tron u i zba­
w ieniem  naszey O yczyzny. ( Podobne p rz y ­
zw olen ie). Pytam ’ W as teraz , cz y li to w szy ­
stko co dopiero ze sz ły  mówca m ów ił dla skło­
nienia W as do odm ówienia R ząd ow i żądanych 
sześciu dwunastych części podatków, nie gruntuie 
się »na obwinieniu tak niebezpieczuem  , że  w y ­
nikłaby ztąd w ieczna walka i nieuchronne dla 
kraiiu zepsucie. M ów ca mnie poprzedzaiący 
nie. b y ł Członkiem  tey  Izby - podczas- ostatnie­
go posiedzenia , o Łtórem nam ieniał: gdyby 
zasiadał b y ł z  nam i, w iedziałby  , ż e  o p p o - 
zycyia roialistowska nie zasadzała się na w alce  
z  o s o b a m i  ale z  r z e c z e m i  b o n atem  opar­
te są prawa dozw olone p rze z  Konstytucyię. 
M usieliśm y w a lczyć Z rzeczam i mianemi za 
n ieb ezpieczne. Które dośw iadczenie, rzekłbym . 
Okazały bydź niebezpięcznem i ; a to li, gdy od­
stąpiono. tego system alu, iakże postępow ać na­
leża ło  tem u ; który powtarzam, w a lczy ł p rze­
ciw ko rzeczy , nie p rzeciw ko osobom ; nie inu- 
sia łże on połączyć się z  radością z  M iniste- 
ry im n , które zaczęło  znow u zawód w iodący 
d.o W aszego  uszczęśliw ienia ? W  tym w z g lę ­
d zie są d zę , iż  njeuuua n ie  dodadź do os obi-



Sto o-o usprawiedliwienia ty c h , na których zacny 
lńowca powstał. — - Rozstr-ząsaiąc gruntownie 
rze c z  tę, dosyć będzie okazać Warn skutki iego 
p rzeło żeń  dla odciągnienia W as od popierania 
ofiyćh. O czein że w łaściw ie m ow iono? Mów­
ca nieKontent iest z  M in isteryiuin , i tak ro z u ­
mnie : O dm ówm y zezw olenia na tym czasowe
p o d a tk i, aby zatrzym ać b ieg  zarządu kraiow e- 
go i zyskać oddalenie M inistrów '; to iest w 
gruncie iego mniemanie. Chce on niąc R zą­
dow i sposobów do opłacania woyska , d ługów  
Państwa i opędzenia różn ych  innych wydatków 
dla osiągnienia uwolnienia teraźnieyszych M i­
nistrów  a mianowania podług iego  myśli innych. 
T era z , pytam się tęgo, który się zaw sze odwo- 
łu ie  do K onstytucyi, czy liż  dogadza się D epu­
towanym  dla osiągnienia tą drogą takowego re ­
zultatu? N ie  iesteścież upow ażnieni Konsty- 
tucvia do oskarżenia M in istrów , a taż Konsty- 
tucyia, nie. iestże dostateczną do wstrzymania 
W a s, abyście głosowania na podatki w edle po­
d an ej nam-myśli u ży li?  —  J eże li zącny M ów­
ca ma spraw iedliw y pow ód do oskarżenia M i­
nistrów  , niechayby u ży ł do tego danego so- 

~ b ie ’ p rzez Konstytucyię prawa ,. a nie występo­
w ał dzisiay z  powodu w prow adzenia prawa 
skarbowego i nie p rzyw o d ził mnóstwa faktów 
sciagaiących się do różnych gałęzi Adaiinis/.ra- 

' c y ‘. Jakże rozstropń iey odp ow ied zić można 
na w szystkie iego tw ierdzenia ? K tóżby się 
sp o d ziew ał, by z pow odu w prow adzonego pro- 
iektu do praw a, mocą którego miały bydź ze- 
zw olo n e potrzebne fundusze na utrzymanie w 
ruchu machiny Państwa, inowiono o urządzeniu 
wovska i o mnogich innych r z e c z a c h , które 
nie mogłem zatrzymać w pamięci ? —  Co się 
dotyczę urządzenia w o ysk a , .mogę tw ierd zić  
śmiało , że  zacny .inowca w padł w  błąd. R o z ­
praw y iego  wym ierzone były. przeciw ko oso­
bom  w  duchu, którego w  sprawie naszćy O j ­
czyz n y  i naszey w łasney sławy zupełnie uni­
kać powinniśmy. —  N ie  Mości- P an ow ie, nie 
nakazano now ego urządzenia w o ysk a , żn to 
sprawiało nieukontentowanie i że  obawiano się 
zdrady. N ieo d rzu ciło ż woysko dalekie od tego 
zdradliw e w ezw ania, które doń u czyn ion o? 
G d zież się zbuntowało ? Jakże iego postępo­
w anie nie było św ietne. A  tu na tey-m ów ni­
c y  chcą środek , którego rozp orząd zen ie iedy- 
n ie zawisło od Króla w ystaw ić w  swietlfe, ia- 
h o b y  ten uchwalony b y ł z n iechęci i niezaufa- 
ńia kii w oysku? .N ie  u czu łże  zacny mówca 
iak niebezpiecznein i są podobne uniesienia! 
Pow innością ' iest naszą , w alczyć przeciw ko

n im ; atoli c zy liż  nam tego p o trz e b a , gdy fak" 
ta tak głośno przeinawiaią ? Z aszły w p r a w d z i e  

zam achy, które Izba Parów  b ę d zie  sądził8- 
Jakież tego skutki ? oto woysko to okazało si5 
wiernem  wydaiąc tych w ręce sprawiedliwości? 
których poskarżono, że- chcieli ie obłąhać 1 
sprow adzić z  toru iego obow iązków . (M jc» e 
oklaski w e środku i na stronie p r a w e y .  Mn®'  
s t w o  g ł o s ó  w :  W ielka prawda I) N ie p T
w inienże był zacny mówca cofnąc się 
sw oiego oskarżenia p rzeięty  znamienitym cha' 
rakterein, pow szechnie znanymi, zamiarami 
przedziw nym i przymiotami M inistra M a r g r a b i e ­

go L a t o u r - f l a u b o u r g a ,  któremu Departa­
ment teń został pcfwierzony ? M ogłże  się spo­
dziew ać , że  obwinienia' będą b ez odpowiedzi!
—  Co. się dotyczę istotniego pytania, uw ażaj­
cie M ości Panow ie radę dążącą do osiągnienia 
z M any M inistrów . Chcecie powstać przeciwko 
Ministrom, to powtarzam, że  Konstytucyia prze' 
pisała w  tym celu drogę praw n ą, drogę oska­
rżenia. —  P o  w yłożen iu  myśli Jenerała D oH ' 
n a d i e u  zw ró cił mowę P . V i l l e I e d o  właści" 
w ego przedm iotu teraźn ie jszego  posiedzenia) 
m ianow icie: pozw olenia na tymczasowe p o d a t k u  

i o k a za ł, iż  w istnieiących okolicznościach i 
nie można odm ówić oneg-oż b ez strat w ielkich-O *
—  W zględ em  otw orzenia kredytu dla Min1' 
sterstwa Skarbu uczyn ił postrzeżenie , iż  ztą1* 
należy iedyńie 100 inillionów  p row izyi od dłu­
gów  Państwa przypadaiącey do zapłacenia S8 
d. 22. Marca. .1 ten to tak pożyteczn y kredy1 
w ystaw ić chcą, iako zagrażąiące Państwu n8' 
r z ę d z ie ,  którego nic należałoby t a k o  w,ę U*11 
pow ierzać M im steryium . M ości Panow ie , (kon 
czyi) muszę ieszcze  raz w rócić się do u.wa$ 
moich , m ianowicie , iż  przeciw ko Ilonstytiicy* 
p rzyw ieść chcą Izbę do -ośw iadczenia, że  chc  ̂
mieć innych M inistrów  a Króla zinnsić do m18’ 
nowania..innych. O to iest praw dziw a m yśl' 
oto właściwa dążność m ow y , przeciw ko kto' 
rey m ów iłem , i przekonany iestem  , iż  W P 8” 
now ie ternu postępowaniu nie dacie nigdy sff0' 
iego' p rzyzw olen ia .«_ (P o w sze ch n e oklaski ^ 
środku i  na stronie praw ey.)

R ozp raw y w zględem  pom ienionego pr 
łektu do, prawa trw ały dnia te g o , skończę1? 
ie  następuiącego (8go i <)go t. m. ) i  nie by 
w ięcey  wzm ianki o obwinieniu M inistrów  p*2 t
Jenerała D o n n  a d i e u .  ProieKt do PravVi ’ ' j
przyięto  208 glosam i p rzeciw ko  63 nieo
mieniony tak, iak go podało Ministeryiuin- j

Rcdakcyia F. K r a t t e r a .  —  Drukiem J, P i l i  era.


